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ży zauważyć, że praca H. Faschinga 
m a szczególne walory. Jest to kom en­
tarz dający prak tykow i i teoretykow i 
absolutnie wszystko, co zostało na te ­
m at procedury cywilnej powiedziane 
w  orzecznictw ie i doktrynie austriac­
kiej. Język zwięzły i pozbawiony nad ­
m iernej „gadatliw ości”. Słowem — 
ideał kom entarza. Nie widzę na te re ­
nie A ustrii innego opracow ania, k tó ­
re by mogło dorównać kom entarzow i 
H. Faschinga.

N a podkreślenie zasługuje też bez­

błędna szata g raficzna i to wszystko, 
co łączy się z estetyką książki.

Adwokaci austriaccy dostali do ręki 
kom entarz, k tóry  w  sposób znakom i­
ty u ła tw i im w ykonyw anie prak tyk i 
cywilistycznej. Odnosi się wrażenie,, 
że autor doskonale „czuje”, czego po­
trzebuje adw okat w  codziennej pracy 
zawodowej. Nic w tym  zresztą dziw ­
nego, gdyż H. Fasching sam był przez 
pewien czas prak tyku jącym  praw ni­
kiem.

Z. K rzem iński

ŻYCIE I SPRAWY ADWOKATURY
(m yśli — a fo ry zm y )*

XXIV

A dw okaci chcą być wolni — niew ątpliw ie słusznie, ale m a tak być dlatego, żeby  
odw ażnie bronić ludzi n iew innych i prześladowanych, a nie dlatego, żeby sam em u  
stać się narzędziem  ucisku.

(GUADET)

Rzeczą najbardziej cenną i najbardziej rzadką jest kochać sw ój zawód.
(d’AG UESSEAU )

- A dw oka t nie m oże dopuścić do lekceważenia jak ie jko lw iek  gwarancji, jak ie j prawo 
udzieliło jego klientowi.

(GARÇON)

K ażdy adw okat m iew a chwile zadowolenia z siebie; im  są one krótsze, ty m  lepszym  
je s t on adw okatem .

(SASK I)

S ty l jest porządkiem  i tę tnem  naszych m yśli.
(BOUFFON)

Nie pow inniśm y słów zaprawiać gniewem , lecz w rost przeciw nie, gniew  studzić  
słowami.

(A R Y ST Y P )

U m ówców początkujących lub rzadko w ystępujących m ożna zauw ażyć gesty po­
dobne do ruchów dziecka w  powijakach, k tórem u  pozostawiono ręce wolne po 
łokcie.

(CZUJ)

* P o p rz ed n ie  zestaw y  zam ieszczono  w  n u m e ra c h  „ P a le s try ’’ z 1973, 1974 i  1975 r.
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Trudno, by mówca znajdow ał posłuch u  słuchaczy, jeżeli nie jest łubiany.
(GRZEGORZ W.)

Regułą ogólną dla mówców jest to, że pow inni unikać w szelk ie j nienaturalnej 
sztuczności głosowej, natom iast tak  przem awiać, jak zw yk li m ówić w  życiu  co­
dziennym .

(CECHAK-STODOR)

W przem ówieniach  — tak jak  w  życiu  — nie ma nic trudniejszego jak w iedzieć, 
co w łaściw ie przystoi.

(CYCERON)

Mogę w praw dzie chcieć kłam stw a, nigdy jednak powszechnego prawa kłam ania.
(KANT)

G dyby kłam stw o, podobnie jak  prawda, m iało ty lko  jedną twarz, ła tw iej da libyśm y  
sobą z n im  radę: przyjęlibyśm y po prostu za pew nik przeciw ieństw o tego, co m ów i 
kłamca, ale odwrotna strona praw dy m a sto tysięcy postaci i pole nieograniczone.

(M ONTAIGNE)

Od czasów, kiedy wzniesiono w ieżę Babel, nie było języka  bardziej n iezrozum ia­
łego niż ję zy k  praw ników .

(flA R R IS)

Są ludzie, k tórzy  mają tak mało odwagi do stw ierdzenia czegokolwiek, że boją się 
naw et oświadczyć, iż w ieje wiatr, chociaż w yraźnie to czują  — chyba że usłyszą  
przedtem , iż ktoś ju ż  to powiedział.

(L1CHTENBERG)

M uszę być jednostronnym , jeżeli chcę przew ażyć przeciwną szalę; sensu by nie  
było, żebym  jeszcze sam na nią siadał.

(IRZYKOWSKI)

Chodzi o to, ażeby ludzie znajdow ali w  razie potrzeby nie pokątnych doradców, 
nie a ferzystów , ale zacnych obyw ateli-adw okatów , którzy by w yrozum iaw szy ich 
zatarg, w yjaśn ili im, na czym  polega nieporozum ienie, i zgodnie załatw ili sprawę.

(PRUS)

Talent i dar krasom ówczy są to najlepsze zalety obrońcy i zwalczać je byna jm niej 
nie jest zadaniem  sądu. W alczyć z  u ta len tow anym  obrońcą m ożna nie przez p rze­
ryw anie jego przem ów ień i zarządzanie przerw , ale przez przeciw staw ienie m u  
rów nież utalentow anego prokuratora.

(KONI)

Prawo, a nie czyn stanow i o legalności postępków.
(de STAEL)

Za m oralny uw ażam y taki sposób postępowania, który w  m niem aniu  społeczeństwa  
ludzkiego sprzyja  najbardziej jego pomyślności.

(SCHLICK)
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N atura dała człow iekow i narzędzia potrzebne do m ow y. To jednak nie wystarcza. 
M usim y się uczyć, jak  narzędzi tych używ ać należy.

(TENNER)

B rzm ien ie  słów powinno być zaw sze dostosowane do uczuć serca i rozm aitości treści, 
ę d y ż  na tym  polega harmonia s ty lu  retorycznego.

(K O N A R SK I)

W y b r a ł  R. Ł y  czy wek

IV /% C Z £ L I\l/%  H A 0 / 1  I D W O K i I C K / ł

Z prac Prezydium NRA

Analiza sytuacji finansow ej zespołów adw okackich w  I półroczu 1975 r.

Z przedstaw ionej na posiedzeniu Prezydium  NRA w dniu 28 sierpnia br. analizy 
sy tuacji w  zespołach adw okackich w  I półroczu 1975 r. w ynika, że w  półroczu tym 
działało 446 zespołów adwokackich, w  których czynności zawodowe wykonywało 
3 826 adw okatów , w  tym  3 257 adw okatów  pełnozatrudnionych i 569 adwokatów  
em erytów  i rencistów. W porów naniu z okresem  objętym  poprzednią analizą 
{vide  „P a lestra” n r 5—6 z br.) ogólna liczba adw okatów -członków  zespołów zm niej­
szyła się o 22, liczba adw okatów  pełnozatrudnionych zm niejszyła się o 98, natom iast 
liczba adw okatów  niepełnozatrudnionych zwiększyła się o 76.

Ogólna liczba zespołów adwokackich uległa zm niejszeniu o 5 zespołów.
O broty zespołów adwokackich w  rozpatryw anym  okresie wyniosły 231.869.828 zł, 

koszty zespołów zaś — 84.568.099 zł. Na w ynagrodzenia b ru tto  członków zespołów 
przypadło 147.301.729 zł, a w ynagrodzenia netto  wyniosły ogółem — 125.484.807 zł.

W ynagrodzenia netto  adw okatów  pełnozatrudnionych wyniosły 119.802.678 zł, 
na tom iast adw okatów  zatrudnionych w  ograniczonym zakresie 5.682.129 zł.

Koszty adm inistracyjne zespołów adwokackich kształtow ały się przeciętnie od 
32,4% (w Izbie lubelskiej) do 40,2% (w Izbie szczecińskiej). W skali k rajow ej koszty 
te  wyniosły średnio 36,5% i w  porów naniu z II półroczem 1974 r. obniżyły się 
o  0,2%. G raniczne wielkości kosztów adm inistracyjnych zanotowały: najniższą — 
ZA w  Ropczycach (25,2%), a najwyższą — ZA Nr 1 w  Olecku (50,8%).

Z analizy danych o obrotach i w ynagrodzeniach w  zespołach adw okackich (biorąc 
pod uw agę tylko adw okatów  pełnozatrudnionych) w ynikają następujące wielkości:

a) obrót na adw okata

b) w ynagrodzenie b ru tto

c) w ynagrodzenie netto

w I półroczu 1975 r. 

68.178 zł 

43.339 zł 

36.783 zł

m iesięczn ie  

11.363 Zł 

7.223 zł 

6.130 zł

W dziesięciu izbach adwokackich (spośród 17) w ynagrodzenie netto  jednego peł- 
nozatrudnionego adw okata wyniosło więcej niż przeciętna krajow a (6.130 zł), przy 
czym najw yżej kształtow ało się ono w Izbie białostockiej (7.327 zł).


